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Na wniosek czynn ików  ostrożnych, wśród których najwybitnie jszą osobą byt 
Andrzej Saguna (Szaguna), „nacja rum uńska  zadeklarowała, że chce pozostać 
w ierną cesarzowi Austrii i dosto jnem u dom ow i austr iack iem u“.

Ze strony W iednia spotkał ich zawód, gdyż Dwór aprobował przyłączenie 
S iedm iogrodu do W ęgier, łudził Rum unów , wyzyskiwał ich w walce z rewolucjo­
nistam i węgierskim i. N. Balcescu ubolewał nad tym , że Rum un i walczący o wol­
ność występowali w obronie despotyzm u austriackiego, przeciw W ęgrom  walczą­
cym o wolność. Tymczasem gen. Bem z pow stańczym i wojskam i węgierskim i 
za ją ł C luj i poza n im  znaczną część S iedm iogrodu . W  kwietniu 1849 r. czynione 
były próby porozum ien ia  węgiersko-rum uńskiego przez Kossutha i flvram  lancu, 
które nie doprowadziły zresztą do skutku . Równie bezowocne były próby Balcescu 
porozum ien ia  się z Kossuthem za pośrednictwem Bem a. O  szlachetności Balcescu 
mów ią słowa jego  listu do jednego z przyjaciół: „kocham  Rum unów  i ubo lew ał­
bym  nad ich upadkiem , lecz czuję potrzebę, jak  wszyscy, którzy kocha ją  wolność, 
podtrzym ywania Węgrów, którzy są Jedynym narodem  uzbro jonym  walczącym 
przeciw despo tom “. W znow ione rokow ania w lipcu 49 r., m ia ły  większe widoki 

pow odzenia, ponieważ Kossuth godził się na ustępstwa. Było ju ż  jednak  za- 
późno , gdyż Franciszek-Józef zwrócił się do M ikoła ja  1 o pom oc. Ruchy rewolu­
cy jne zostały stłum ione, a wszelkie obietnice poczyn ione  przez Dwór, zostały 
zapom n iane .

Druga z broszur, N. 1. S imhche obe jm u je  zakres znacznie węższy, gdyż przed­
stawia wypadki ty lko na niew ielkiej przestrzeni, Ploesti [Plojeszti] i okręgu 
Prahowej. Opracow anie  za jm u je  53 str., zaś za łączone dokum en ty  63 str. 
Trzecia z broszur G h . M atei za jm u je  się zagadn ien iem  chłopskim  w ruchach 
rewolucyjnych 48 r. f lu to r przypom ina ciężką sytuację w jak ie j znajdowali się 
podówczas chłopi; obow iązek pracy dla pana, przyw iązanie do ziem i, świadczenie 
podatków  na rzecz państwa. W M ołdaw ii zagadn ien ie  chłopskie byto słabo po ­
staw ione i nie doszło do jego  rozpracowania, w skutek szybkiego stłum ien ia  ruchu 
rew olucyjnego przez Wojewodę. W M unten ii masy ludowe były bardziej uśw ia­

dom ione  i zapraw ione ju ż  do walki w ruchu rewolucyjnym Tudora V ladim irescu 
z 1821 r. N icolae Balcescu, wśród 21 artykułów  pro jektu konstytucji odczytanego 
w lslaz, um ieścił również jeden— 13sty— który mów ił o wyzwoleniu i uw łaszczeniti 
chłopów . Szlachetny idealista Balcescu był obrońcą chłopów , zaś am bitny  Ellade 
bronił interesów  warstwy posiadające j. S taran iem  Eliade zaw ieszono prace ko ­
misji wyznaczonej do opracowania reform . Pogrzebanie sprawy chłopskiej wywo­
łało zobo ję tn ien ie  szerokich m as wobec rewolucji i przyczyniło się do upadku 
całego ruchu.

Czwarta broszura, nap isana przez M. Rollera , pośw ięcona jest, flnn le  
lpatescu, k tóra  po aresztowaniu rządu rewolucyjnego przez Odobescu zwołała 
ludność przedm ieścia Bukaresztu i uw ięzionych uw olniła . Broszura N. I. S im hche ,
o rewolucji w Ploesti, nosi cechy— pracy naukowej, pozostałe  trzy m a ją  charak­
ter popu larny . P iąta broszura zawiera ty lko ilustracje: portret jednego  z głów­
nych bohaterów  48 r.— Balcescu, obraz dom u, w którym  m ieszkał on w Balcesci- 
flrges, zam ien ionego  na dom  wypoczynkowy jego im ien ia  dla literatów  i dzien­

nikarzy, fo tografie  sam ego dom u, będącego zabytkiem  świeckiego budownictwa 
rum uńsk iego , oraz jego  urządzenia wewnętrznego, w którym  zgrom adzono  
dzieła sztuk i rum uńsk ie j, k ilim y, m eble, ceram ika i in.

T ad e u s z  G o s ty ń sk i

M a u r i c e  D o m m a n g e t : B lanqui, la guerre de 1870— 71 et la C om m une . 
Collection d'histoire sociale publiée sous la d irection de G. BOURQIN, E. D olleans , 
Paris Dom at-M onchrestien, 1947, in-4. s, XVIH, 180·. in troduc tion  E. D olleans .

D om manget od wielu la t za jm u je  się osobą B lanqulego i jest doskonałym  
badaczem i specjalistą jego epoki, a także  K om uny  paryskiej. Praca ta pisana 

była w czasie wojny, autor usprawiedliw ia się, że nie m óg ł dać jej tak iego  
wykończenia jak iego  by pragnął. Nie m nie j podstawa źródłowa jest obfita, każdy 
szczegół jest wnikliwie rozpracowany i uzasadniony , flu tor czerpie m ateria ł 
z archiwów i rękopisów  bibliotecznych, z korespondenc ji prywatnej B lanquiego

1 wydanych ak t urzędowych, opiera się na licznych czasopismach, pam iętn ikach, 
a także  na bezpośrednich relacjach ustnych i badan iach terenowych.
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flutor, trak tu jąc  B lanquiego  pierwszoplanowe) wysoko ceni jego  szerokie 
horyzonty , uzdo ln ien ia  polityczne i wojskowe, nie waha się jednak  wykazać 
błędów w poszczególnych posunięciach czy pog lądaćh . N ieudany zam ach 
14V111 70 w myśl oceny sam ego  B lanqu iego  był a lbo zapóźny  (zam iast wyko­
rzystać wzburzenie ludności i zam achy rewolucyjne na prow incji 9 VIII), albo 
za wczesny, gdyż dopiero klęski następnych tygodni przyczyniają się do upadku  

Cesarstwa. D. wykrywa tu jeszcze błąd rewolucjonisty: zlekceważenie przygo­
towań zam achu na rzecz improw izacji, a także  fałszywe za ło żen ia  rewolucyjne. 
Nie negu jąc  spon tan icznośc i ruchu 4 IX 7 0 — dnia upadku  Cesarstwa, wykazuje 
autor, że b lankiści byli tw órcam i manewru, który zdecydował o tym  dniu. 
N atom iast stracili on i pozycje wobec szybkiej akcji swoich przeciwników . Po 
ustanow ien iu rządu, m im o  swego stanow iska opozycy jnego , B lanqui wobec 
zb liża jącego  się wroga głosi „zawieszenie b ron i“ w wewnętrznych sporach i udział 
swej partii w dziele obrony. Je d n ak  wobec m ało  sprężystej akcji wojskowej, 
rachub dyplom atycznych i pertraktacji pokojowych rządu —  po kilku dniach 
B lanqui przestaje m ilczeć, nie chce bowiem popierać po lityk i, o której wie 
dokąd prowadzi. Tak jak w latach poprzedzających wojnę francusko - pruską 
przewidywał jej wybuch tak obecnie  przepow iada pokó j i kom unę . Na łam ach 
pism a „ L a  p a t r ie  e n  d a n g e r "  zaczyna walkę z rządem  obrony narodowej. Nie 
jest ona  ty lko  krytyką, B lanqui wskazuje pozytywne środki działania, rozwija 
szczegółowy plan obrony z dużym  znawstwem zagadn ień. L in ią  wytyczną jest 
liczenie nie na pom oc obcą, lecz na własne siły, walka bezwzględna, nie de- 
fetyzm . W tym  okresie grupa „S ta rego“ bierze udzia ł w kom itecie  20 dzielnic
i w form acjach gwardii narodowej. B lanqui wybrany zostaje  dowódcą 169-go 
bata lionu . W ystępuje jednak działanie przeciw e lem entom  skrajnym  i starem u 
rewolucjoniście. Upada pism o „ P a t r ie  e n  d a n g e r jak  zaznacza zresztą autor, 
wskazówek obrony rząd nie brał pod uwagę, a p ism o jako zbyt trudne było 
za m ało  popu larne , by m og ło  oddziałać na m asy, Z rzucony też zostaje B lanqui 
z kom endy bata lionu gwardii narodowej.

31 X 70 następuje zam ach rewolucyjny, jako  wybuch wściekłości ludowej po 
wzięciu M etzu — n ieudany m im o  pierwszych osiągn ięć i aresztow ania członków  
rządu, flu to r widzi przyczyny upadku  nie ty lko w n iedociągn ięc iach technicznych, 

ale przede wszystkim w op in ii publicznej skierowanej przeciwko sobie B lanquiego. 
Bano się go albo nienaw idzono. Po porażce rew olucjonistów  wzrasta zaufanie
i popu larność  n iechętn ie  dotąd  w idzianego rządu.

Odpow iedzią na nową porażkę obrony jest wybuch i m anifestacja 221 71. 
Tym razem  stary rewolucjonista nie wierzy w powodzenie akcji, która kończy 
się krwawo. Po k ilku dniach dochodzi do kap itu lac ji Paryża. W ybory 811 71 są 
nową klęską B lanquiego . Ogłasza on swoje „O sta tn ie  słowo“, gdzie rozpatru je  
problem  odpow iedzialności za klęskę i możliwości wykorzystania zawieszenia 
broni. D ommhnoet doceniając doskonałe  a rgum enty  tego pisma, krytykuje 
jednak  jego  zbytni op tym izm , jeśli chodzi o wysuwane możliwości.

Stary rewolucjonista zostaje  skazany zaocznie na karę śmierci za 31 
październ ika w przeddzień wybuchu K om uny  paryskie j aresztowany, flu tor 
dużą część pracy poświęca gehenn ie  B lanquiego  w w ięzieniach do czasu procesu 
w W ersalu w łącznie. Mowa jest też o roli b iankistów  w kom un ie  i zagadn ien iu  
w ym iany zak ładn ików  na B lanquiego. U siłowaniem  autora jest uw ypuk lić i pod ­
kreślić ro lę  b iankistów . Ludzi, którzy czy przeszli przez obóz ,,S tarego“ , czy 
w ogó le  go znali zalicza dla zaokrąglenia cyfry do tej grupy. Tendencją pisarzy 
prowerraiskich i historyków  prawicowych jest podkreślan ie  roli m iędzynarodów ki 
w rewolucji 1871 r., na tom iast sym patycy rewolucji na ogó ł starali się mów ić 
raczej o w ielokierunkow ości i ścierających się wpływach. Sprawa jest jasna, gdy 
m owa o grupie biankistów . Przecież siłą rzeczy wódz ich, choć n ieobecny, 
a m oże dlatego, że nieobecny, gdy toczyły się pertraktacje  z Thiersem o jego 
osobę — był postac ią sztandarową i w y im ag inow aną deską ra tunku . Zresztą 
m ożnaby sądzić razem  z D om m rnqet , że B lanqui przez swój wpływ na ludzi, 
energię, dośw iadczenie rewolucyjne i ta lent wojskowy m óg łby  tak czy inaczej 
pozycję K om uny zm ienić . R najlepszym  dowodem  jak ocen iano  B lanqu iego  
był fakt, że Thiers go zatrzym ał skazując tym  na śm ierć zak ładn ików  Kom uny.

Trzeba stwierdzić raz jeszcze dużą wartość pracy, obiektyw izm  au to ra  m im o  
sym patii dla bohatera, przy bezustannym  dokum en tow an iu  wywodów licznym i 
cytatam i w tekście, m oże nieraz nawet zbyt dom inu jącym i.

K ry s ty n a  W y c z a ń s h a


